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Spostrzeżenia nad postępeiu i re w o lu -  
cyiam i filozofii w  Rzymie*

(  Dokończenie. ).

T o ż  simo było i> z nadaniami przyięteml 
od' tey sekty we względz ie  modłów. Aby  o-- 
trzymać od bogów to, czego chcemy, ,  powit -  
daoo, iź potrzeba ich ieóynie prosić o to, cze
go oni pragną.  Ts h  więc  przekształcone za
łożenie to by ło prawie żartem z dobroci  B o 
ga i skuteczności modłów. Przecież  ta snbtelr 
Bóść posłużyła wybornie do przedsięwzięcia,  
iakie modły zanosić powinniśmy do władców 
przeznaczeniami.  Mędrzec  nie spodziewa się' 
od B o g ó w  względów iawnych i powierzcho
wnych Nie  wzywa- ich p iz e c iw  wypadkom 
naturalnym, lecz  przec iw a-woiey tłabosoi- 
B łaga  ich nie o posiadłość bogactw ale o ich 
pogardę;  nie o przedłożenie życia-lecz o męz- 
two w chwi li  śmierci.  Podobnież  roznmowa- 
li  i o istnieniu złego..  Niepodobieństwo roz
wiązania tego- zagadnienia w sposobie '  zaspa-- 
kaiaiącym , poddało nieraz stoikom Greckim 
myśl i s twierdzenie  śmiałe,, i e  nie' masz z łe 
go Stoicy Rzymscy  nadali temu twierdzeniu 
postać rozsądnieyszą,  nie tak stanowczą a n t -  
dewszystko obfitsza w skntki wyższe.  N ie  masz 
m ó w i l i i n n e g o  z łego,  iak występek,  a inne
go dobrs,  iak cnota :  może w ię c  każdy czło
wiek uniknąć z łego , ,  albowiem w ifcgo mocy 
iest bydż cnetl iwym.

Taką zasadą umocniony K  a n i i u s z J  u- 
I i i u s z  oczekiwał  śmierci- bez obawy pod 
Kaligulą , a zwraca iąc na siebie samego w tey 
chwii i  nroczystey wzrok c iekawy,  przypatry
wał  się stopniowaniom przez które pierwia
stek życia pozbywa się swyoh organów i od
dziela się od ciała. T r a s ę  a s  z dał przy
kład nmysłom naysłabsiym wzruszenia chwi
lowego,  l ecz zbawiennego , a późna odwaga 
S e n e k i  nadała mu prawo do szacunku po
mieszanego z l itością.

Nadaremnie uciemiężyciele Rzyina  po 
dwoili  swą srogość i gwał ty przeciwko tey si

le .mori lney, ,  która pogardziła ich donosicie
lami, zwolennikami i setnikami. N e r o  wygn ał z 
Rzymu filozofa M u e - o n i i a s z a ;  l ecz  pod D o 
rni c y ia n e m  pochwały tego Wygnania brzmiały 
jpo* wszystkich ustach,. a jako zwykle  tyraniia 
z pomiędzy innycL nosi to piętno ,• po- którem 
łalTwo ią: w każdym czasie poznać można , to 
fsst,  że prześladnie- tych, którzy bronią o b w i
n ionych  , i  którzy nawzaiem staią się* o b w i 
nionymi za to, ,  że innycb br oni l i ,  tak i Do- 
micyian kazał ukarać śmiercią iBdnego  f i lozo- 
fa’,- który wyebwalał  Moznniiusza,.

Tym sposobem filozofiia wzniosła się do 
naywyi Jzegp , szczytu, do iakiego iey  ieszcze 
ncnysł ludzki nie podniós ł ,  i to właśnie pod 
Monarchami naynmiey zdolnymi cenić i a ,  i 
naywięcey usposobionymi- do iey wygnania 
Lecz  w krotce spadła z tego szczebla-pod Ce
sarzami, którzy iey swe-szczególne okazywa
li  Względy. Tyleto- fest  rzeczą- prawdziwą,  
źe rozum ludzki nie'  potrzebnie względów 
władzy ,  j gdyby- ob ierać 'wypadało,  podobno 
z większą by łoby  dla niey korzyścią'  prześ la
dowanie, .  niżeli,  opieka.,

A d r y i a n , dumny albo- raczey napuszony 
z swych wiadomości w literaturze- Greckicy,  
zgromadził-do siebie to wszystko,  co mogło 
dwór iego zamienić na akademiią , i obsypał  
dobrodzieystwy wszystkich graramatyków i re
torów,- którzy zbiegl i  się na pierwszy  znak 
dany na złożenie dla niugo orszaku f i lozofi
cznego. Poobsypywał  i,ch nie tylko skarbami i 
posadami,  l ecz co było ieszcze droższego przy
puszczał ich do swoiey  przyjaźni.  S ied tąc  
przy stęle,  rozumowali  przed nim lob też z 
Bim o przedmiotach za kresem zmysłowym 
położonych. Lubi ł  się im przypatrywać upie
rającym się zawzięcie i ncśnaiąoym się syl- 
logizmami. Chęć podobania się władcy świa
ta , zapalała ich gorl iwość.  Często mięszeł  
się do ich sporów. Obarczał  swych tuadrych 
wpółbiesiadników zapytaniami podchwytl iwe- 
mi i zarzutami błahemi. Le c z  wiadomo i e s t . 
że 3o pułków nadawało wielkiey  wagi  iego 
rozumowaniom i dowcipu iego żartom.
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W  o wczas to f i lozofi i  ztiaieaiia swóy charah- 
t e r : stoicyzm zniknął,  dach sekty zdawał  się n i 
by w«ć dz ie lnośc i ,  iakiey nigdy nie miał w 
R  z y m i e ; ale to nie by ł  iuż więcey ó w 
da oh sekt GrecKioh, trwały w swoich bada
n ia c h ,  szczery w  swey stałości i wydaiącyso-  
b ie  walki śmiertelne ó przeatnioty mnipy wa
żne  dla t e g o ,  iż im w dobrey wie ze wysta
w i l i  ważrosć nroiona. B.ył to dach sekty fafc- 
cyyney , wyrachowany  przes  sofistów chci
wych dla ubawienia sofisty ukoronowanego.

T i h  , iah naysławnieysi  albo nayszcyeśli- 
wsi  czynil i  na d w o rz e ,  postępowali  sobie po
dobnie inniey znani  z mńieyszf  świetnością 
w pułacach bogaczów, Naśladowanie utwor
zyło razem dwie- k lassy , |to fest opiekunów i 
potrzebuiacych opieki. Widz iano wgzędzib. 
Jadz i  okrytycfi  płaszczami podartenb albo 
przepysznemi szatami, z których iedui udawa
li  ostrość i3yiogene»a,  ijłni rozmyślanie Pits-  
goresa albo poważnośó Zenona , lecz wszyscy 
,Lyli  do s iebie rw tym punkcie podobni ,  iż 
znosili c ierpl iwie ob e l g i ,  szalowali  pochwa
łami rozrzutnie,  i żebrali  darów a nawet i 
obiadu , —  tento by ł  cel  chwi lowy sftromney 
icli dumy.

Prawdziwa  filoznfna powstała na n ow o,  
ale tylbó na chwi lę ,  pod M a r k i e m  Asa,r e- 
l i i  a s z e m. On to ieden służyć może zaprzy-  
kład pana władzy Len g/Buir ,  a który iey nie 
nadużywał.  Ziesztą 'nagrody,  zapłaty,  cześć 
wyrządzana f i lozofom, ustanowienia po b ie ż n e  
na ich korzyść za łożore od Antoniuszow , 
d o w o d z ą ,  iż filozofia zbliżała się do zgcnu. 
W  .czasach w których świetn-ała,  podobne za- 
chęoania były zbyteczne. Stały się bezskote- 
c z n e m i , skoro się bez nich qł>eyść nie mo
żna było.

Na tem kończę to szybki^ wyłożenie , 
albowiem po Antoniioszach , fii lozófia opuścl- 
ła  n.eiako stolicę świata dla przeniesienia się 
do A l e x a n d r y i . ]

K rw a w e  U ro czysio ići JBeftfncz/ktHr.
Opisane przez BPatisot Bcaauais, .

R  o z d z i r . ł  I.

Uroczystości koralowe i Yamza. —  (Szcze
gólne uroczystości.  —  W a i A j  wpływ  handlu 
n iewolnikami ,  na ofiary z ludzi.

Obarcaeni  despotyzmem, uważni-eym każ
dego poddanego Z' rzecz własną, powodowa
ni s ssciekłya fanatyzmem, nważmącym z łego 
duoaa ża przedmiot c z c i ,  i wzywania,  gnę

biony iest Beninczyk nayjkropni«yszemi zabo
bonami. Przyczynia się do l e g o  niemało wy
obr aże nie ,  które u.aią c, swoim Królu. Uwaia-  
ią go za PółboźUa , Któryoy się mógł obeyśc 
bpz iadła i nspotu , i który wprawdzie u- 
m.eraó musi ,  l ecz po nieiakim czusie ziawia 
sie znow na ziemi. Nietylko oni s a m i , ale i 
sąsiedzkie dzikie narody wspominaią go z nay* 
wyższem uszanowaniem, padaią przed n.m na 
k o l a n ą , oczy spuszczaią, i usta ręką zatykaią, 
ażeny ich nieczysty oddech niećoszedł  aż do 
n iego , naymnieysze wykroczenie przec 'w  po
wyższym osnakom nniżouości , natychmiast 
śmiercią byioby  karane. Tys iące nieszczęśl i
wych  ofiar poswi<.".ią tema rozkazuiącemł  
p o t w o r o w i , a przy tego śmierci  rzuca się kil- 
kanastu lndzi częścią dobr ow olnie ,  częścią 
przymuszenie w iarnę gdzie iego  ciało spo
czywa. -

beninczykowie  obchodzą roczne,  i narodo
we uroczystości,  daiey szczególne r nadzwyezay- '  
ne. —  Z  rocznych,  pierwszą iest uroczystość ko
ralowa. Stoi  on- w związku ze t  wyczaiem, że 
cztery klassy X i ą z j t  k r a i u , zowiących się 
F i e d o r a m i  różnią się nsszyynibatni koralo
we mi ; które się z i edaego  lab  więcej- sznur
ków zkładaią. Pr z y  tey uroczystość ' ,  iak i 
przy wszystkich innych uroczystościach Benin  ■ 
czyków,  składerą się ofiary z la my oh inęzozyza 
i z męzkich zwie rzą t ,  zapewne,  aby ich pło- 
dzei i  się nie tamować. Fotem raaczaią uro
czyście naszyyniki kró lewskie ,  iego  żon,  i 
Ziedorow w krwi pobitych of iar ,  i błagaią 
b ó s t w a , ażeby im tey ozdoby nigdy aio 
brakło.

Święto Y  a m z u iest drugą roczną uro
czystością, Kcrzeń Y a t n z u  iest rośliną bar
dzo możną dla Afrykanów między zwrotnika
mi ,  dla te g o ,  wszędzie go aprawiaią.  Ażepy 
zaś gnuśnych Afrykanów w konieczuey czyn
ności do uprawy oneguż ntrzymać , nżytkaią z 
powszechnie tu panującego zabobonu. W  
sumka onegt , zaozynaią nroozystość Y a t n z u  
l f w i w e u i  of iarami,  petem przynoszą Królowi  
g l iniane naozy.Dts, trochę ziemi i korzeń Yairi- 
zu z poprzeduicaego zbioru, Kral, kładzie w 
obliczu zebranego ludu korzeń w -naczynie ,  
i przykrywa go ziem ą. Zaczyn ią się tańce 
i śpiewy.  Podc raa ,  gdy się Ind rozrywkom- 
oddalę ,  usuwała F iedorowie .naczynie i pod
suwają drugie,  w którym znaydnie się korzeń 
Yatnzu w zupełnym iu i  wzroście.  —  - L a d  
wierny zadŁiwłf  się nad prędkim wzrostem, 
korzenia, i im ipst większy tym z żywszą rado
ścią dbiecpie sobie zb(or obfity.

Szczególne uroezjstosci  odprąwiais zwy-
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o J L " *  Ct e*f. krewuych.  Co miesiąc gzla sEtuctnego podziała włosów, któreby ks-
* ftrol p °  d wie podobnych uroczystości,  wałkami korali przeplatane b y ł y ,  s p a d a i a e e  

P^zy których nieznaczna liczba ludzi i zwie-  zaś na tv-,i“E gorącym żel rzem przypiekane 
| ginie.  Od zaprowadzenia bautHn niewól - przez co czerwonego kolorp dostały i z czar- 

un iey  poświęcają p ierws zy ch ,  ponie- Bością twarzy i z reszrn włosów osobliwszym 
*z zseiniopłody Enropeyshie stały się tienin- stowarzyszały się sposobem, 

i  ̂ n ° ieodbicie  potrzebnemu Ażeby  więo Dla doystsa na mieys.ce nroozy»tOs'ci ma-_ - x j - - » - — ------  / . i '  uju-
uel nie wolnikami korzystnieyszym uczynić,  siał się pochód w 'sa l i  w domu Ministra nie-b

ł t »raią się samych Bo g ów  osznki wać, T e  muszą co zatrzymać, Po wol i  zebrały się wszystkie 
P rz^sUwać a * ofiarach z skaleczałyub i ułom- iego  żony w l iczbie 4^°* B y l f  bardzo nado- 
® y cb l u d z i ; bo zdrpwycb n iewolników,  zło- b o e ,  kolor zaś i o f t przechodził  z czarnego w 
°*yncovv i ienców woiennycb przed i a. czarno • źuity , przez  co wnosiłem , że muszą

Mniey  maiętni ;  nieposiadaiący żadnych b/dz z rożnych stron. Zbytecznie ie«t nawet 
Niewolników,  poswięci ią  zwierzęta ,. całkiem [namiętne, że one z | równa na innie tak ia na 
Łaś abodfcy owoce i wódkę. **ie spoglądały ciekawością.  '

W  r. 1 7 87  byłem przytomny uroczystości  Potem udał się orszak ua wielki dzic-
Yamzn i dwom szczególnym afóczystościowi, dziaiec,  gdzie się uroczystość odprawiała.  J e -  

. deduą z ostatnich dawał sam K r ó l ,  poświęca- den .róg był  opatrzony dachem, pod którym 
No wtedy l u d z i ,  b t ra n o w ,  k o z ł o w , i kogn- stał 'ołterz n iewie le  od naszego roż n y ,  po 
łów, liczba ofiar każdego' rodzaiu wyniosi ła i 5 . obydwóch przednich rogach wisiały dwa zę- 

R  o z d z i 1 ł. II. by  s łoniowe, rożnemi figurami grubey  rzeźby
Uroczystość Ministra woyoy.  —< C eka- ozdobione. Żony,  polubowniee zaięły mieysca 

J fość kokiet. •—  Smutny los ^ułomnych. —  O- na stopniach po obydwoch stronach ołtarza, 
fiary ubogich. Mnie  kazał Minister naprzeciw siebie nsieść.

Z mmeyseą oh«załuś=ią , ałe przytem z Przedemną sied< ieli F i ederowie  n a ' ł aw kac h,  
" ' iększym porządkiem odprawiała się uroczy- Zwierzęta  na dfiarę przeznaczone,  i pospol- 
stość , ktćrą dawał  minister W o y n y  S z u  b a k  stwo zaięło na końcu dz: edziucr na prze- 
( /ićo ftó-.  Odbywałi  się zaś następnie. c iw ołtarza na/większą część mieysoa.

Minister woyny  po zabawieniu 5/4  go- Na znak dany od Naczelnika woyskowe-
dzihy u Króla , u którego otoczony tanyzką wy- go zaczęła się juroczystość iednobrzniącym i .  
stąpił , udał się na raieysoe do uroczystości  smutnym śp ie we m ,  który pospohtwo zaczęło,  

yenscz-one. J e g o  pochód wyprzedzal i  idu* przyczem ustawicznie sobie ręce tarło i iedno 
zykanci,  którzy gral i  częściąna przedłużonych . 0  drugie biło. Po ukończeniu tego soiewn po- 
rogacb ,  częścią r«  źle brzmiących f le tach ,  wstał szmer, z bolesnym wzdrygoieniem uyrza- 
aibo bil i  w miedzienne kociołki .  Za nimi łem, iak przywiedziono trzech Murzynów, bia- 
szli F iedorowie z sWoiemi koralowemi ozna- łą tylko sztuczką materyi koło nioder przepasa- 
han i a po nich pokazał się sam Minister  Ubiór  nych. W  ustach mieli  kości bydlęce, klóre sznnr- 
iego g ło wy  składał się z białych pior czaplich,  kiera idącym na ohofo głowy przywiązane by- 
i trenadlow a sayyię zdobi ły 3 szonrki kora ły.  Wysohi  Murzyn z mieczem przy boku i 
Iow, różne kamienie i szhlanne paciorki. Mi*-  z czerwonym fartuszkiem kazał im przyklęk
ł o  snkmi opasał się koło bioder  kilkoma .tucz- nać.
kami materyi ,  które nieco niżey  kolana spa- Za przyyściem tych nieszczęśliwych,  któ-
da ły ,  w ręce niósł kró tk i ,  szeroki ,  oralny rzy  n i e b y l i  występnymi, rozpoczęto na nowo 
toiecz, cały iak rzeszoto podziurawiony, .  i u pieśń odrażającą. Po  ukończenia eneyźe 
rekui«ci grnbym opatrzony pierścieniem.. Sta- przybl iżyło się trzech F ieodorow do Naczei -  
Wał w trzech- rożnyob jnieyscach i rzuoał się nik« woyskowego a każdy z n i c h  otrzymał wy- 
w tenezss isB piiany , który 00 chwila z nóg drążoną trzciakę. Zanurzali  ią po trzykroć . 
leci , raz z iedney dragi raz z drugiey s t ro -  w otworze ZDnyduiącym się a stopni ołtarzii 
ł»y między lud Z g r o m a d z o n y ,  który mu się gdzie się dary.of iarne składsią,  potym postn- • 
prędko uslępywał,  rżnctł  przytem swóy mieoś pil i  F iedrowie ku o larom, które po trzy kroć z 
rv górę i łapał g o  zawsze zręcznie z* rękojść.  lekka uderzyli  w c^oło.
Kończyło pocnód ^^anaśoie żon iego , które Spohoynie łocrekiwali  ci n ieszczęś l iwi ,
iak mi mówiono byty iego polubo wnicami, i iak uważsfein blednie organizowane ['istoty, 
nbior ich podobny był do iego nawieszali  awegp^pr/.eznaeze>.ia, które się podczas trzećie- 
łyle naszyymków,  że nimi cała pierś z krytą go śpiewu okropnie spełni ło.  Prosty Murzyn 
była. Zalotność i tu się znayduiąca , wyma- wyszedł  naypr*ód ną środek uaieysc* , wywi-

X  a
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Hal 3  m y  mieęąem , j olrzymawizy pozwole
nie od Ministra ,  pokładł swoie ofiary brzu
chami na z ie m i , i ucinał głowy iedney  ~o 
drngiey .  Każdą g łowę nciętą pohazywano l u 
d o w i ,  ciała ras wyrzucano na d r o g ę ,  sępom 
i  tygrysom na paitwę

Rozpoczęto czwartą pieśń , żywiey i roz-  
pustuiey śpiewano i ą , . ' i a h  poprzedzające ,  
lówn ie  i  kobiety łąezy ły  w tuy piesm swoy 
śpiew z męzkim. Ci ośtatni fanatyzmem i 
wódką zagrzani skakali  po tern tnieyscn. okro- 
pney rzezi.  Potem zabiiayo. zwierzęta tym 
jmyin prawie sposobem ; część ich mięsa za

trzymał  Minister  ala s i e b i e r e s z t ę  rozdano, 
między pospólstwo.

Zakończy ły  uroczystość dary na jn i ższ e j  
klaisy.  N ie  ludzkość ale ubostwc łagodzili  
te datki. Oliaii i iący klękali na atopniaci, oł
tarza , i odmawiali  krótkie m o d l i t w y , rznoali 
potem w przeznaczony o tw ór ,  swoie.  da ,y , ,  
składające sję z różnych owoców,,  które so- 
bijrn palmowym alLo wodną po lew ał 1

J .  an —

Doświadczenia JDawego do oddzielenia 
skamieniałych rękopism ów.

W  piśmie [ezasowem B  i b 1 _ o te-h a. w f  o-- 
•  k a  ( B i b d o l e c ą i t a l i a n a )  , zeszycie kwietnio
wym 1820,  żnayduie sią zdanie sprawy pe wne 
go  uczonego i świadka naocznego doświad
czeń przedsięwziętych w N e a p o l u ,  przez  
Chemiha Angiel skiego D a v y  W e dł u g  rap- 
portu o w ego , Chemik ten p i ś ród Neapolitań 
skich skarbów węglanytA, nie więcay by ł  w 
stanie dokonać na zaiwardniałycb,  starych rę- 
kopismaoh i nie daley mógł w tern postąpić ,  
iah 'poprzednik iego Dr.  S i  k l  e r  w  L o n -  
d y o  ie .  Ten  gatunek rękopismów (gdyż o lepiej ,  
zwęglonych,  i mogących być ła twie j  rozwinięte-  
ini nie masz luj m o w y )  pozostał także i  njięday 
iego  retortami, flaszami, rurami Szkłannemi, cy-  
Lu c ia m i  mosiężnemi,  równie irfk ssawarlemi w 
nich urządzeniami chemiczaemi ,  płynami 1 g a 
żami , prawdziwie  uiewdzieozDs i nieuży
teczną Hiassą. J a k o  skutek wszelkiego usiłować 
s i a  okazało sie, że skamieniałe te rękopisma,  
OCDjie x gruzów HerkulańsLck ( iak ich sam 
donosiciel  włoshi nazy wa ;  ) zgoła nio inne
go nie sa ,  iak tylko smutne ostatki kości  g»-* 
« y f i j c y c h w  nich dachów niegdyś prz«z pismo

i język. Można więc przeto z  u nich R « ‘ 
q u i e m  odprawić. Jednakże nader uderza- 
i^cem iest w t e ®  zdaoin spraw y: iakim sposo
bem Chemik Angielski D a v y  używał spiritu* 
m winnego w rozmaitych kształtach, iako g l J * 
1 mego środka do rozdzielenia moci.o połą* 
czonych łożysk a zatem właśnie też samo 
czynił, oc iuż p ierw ej przed nim lir. S i  k* 
l e r  w r. 18 1/  przy doświadczeniach cwoich 
w L o n d y n i e .  Ponieważ Dr. S i  k i e r  ta- 
Łowy swóy, środek w pumie orasowym I z i s  
( w ze sz y c ie '9. r. 18 19  kartce 1396 w 4 4 ) 
inż'. kiihą> miesiącami, wcteśniey Publiczności1 
o g ło s i ł ,, nim tegoż satuegc D n  ) w Neapolu1 
( w Grndniu 1819  ) swoim sposobem doświad
cza.', z-, trudnosciąby więc powątpiewać przy
chodziło ,. że A n.g 1 !  k i tu. nie poszedł w ślady 
N i e m c a .  Ten. śrooeti był i pozostał: nay- 
przednieyLzym do. rozłączenia ogołecoc ,'cb 2 
pisma i stwardniałych -.zwitków.

Przy daiszem kopaniu w P o m p e j  uju „ 
odkryto znowu niedawno wiele budynków na 
pięknej* ulicy w iodącej do kościołów J z i d j r  
H e r k u l e s a ,  i teatru. W iednym douin O’ 
którym sądzą, iż do pewnego uczouegc na.-'- 
leża ł,  znaleziono kilka na.zędzi chirurgicz
nych misterney rob oty ,. otaz wiele malowideł' 
przedstawiających, do omamieniu owoce i zwie
rzęta.

N ©■ w e g o S ł o w n i  k &
{D okończenie.')

S ia leń stw o  ...........  Choroba: rozk och an e j  m a 
łości,

Z asłon a  . . . • . -  Wielu n ij w* iey zamiast
oku), ró ss , gdy idzie c po
znanie prawdy.

Z ie w a n ie  . . .. . . O w o c  usypiający , hiirtenr 
lub. szczegółowo przedawa-,  
ny, przez księgarzy,  które-'  
go nasienie rozdziela się 
darmo w posiedzeniach 
Towarzystw uczonych.

Z g o d a  . , . .. , 1 .  . Zaród ‘przyszłego procesn
Zręczność  . . . . .  Zw ykł a  nauka którą zalo

tna żona nabywa po sĄeth 
godzinach a i łż eńs tw a .

Z g ro m a d z en ie . . . Ognisko poróżnienia.
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